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Przesilenie rządowe trwa...

b . 

-

Na w stępie pragniem y stw ierdzić, 
że rozw ój w ydarzeń  politycznych od 
dnia 5 grudnia postępuje do tej chwili 
po linjach ściśle legalnych. Po  o trzy ­
maniu w  Sejmie votum  nieufności rzad 
i:. Sw italskiego podał się do dymisji, 
dym isja ta została przez P an a  P re z y ­
denta przyjęta, poczem  pan P rezyden t 
postanow ił odbyć pew ne narady  w  ce­
lu w yjaśnienia sytuacji, aby na w yni­
kach tych  narad ew entualnie oprzeć 
sw oje decyzje.

P rezyden t Rzeczypospolitej, jak po­
stanaw ia, konstytucja (art. 45) sam  po­
wołuje rząd. Nic jednak nie stoi na 
przeszkodzie, a życie często w ręcz za­
leca, aby jako G łow a Państw adzieliłsię  
sw oją troską w tych spraw ach  z inne- 
mi czynnikam i państw ow em i, aby ba­
dał ich opinje, py tał o zdanie itd. De­
cyzję poweźm ie, pytajac w łasnego 
przedew szystkiem  sumienia i do w ła ­
snego odw ołując się poczucia odpo­
w iedzialności dziejowej, ale zebranie 
głosów opinji może nie być zbyteczne. 
Nie byłoby to zgoła rzucaniem  sp raw  
rządu na łup frazeologji politycznej, a 
m ogłoby się natom iast okazać skutecz­
ną drogą konfrontacji dwóch rzeczyw i­
stości państw ow ych, dziś tak skłóco­
nych m iędzy sobą. Ten usus ustalił się 
w  dem okracjach parlam entarnych Za­
chodu i w e w łaściw ych  granicach u- 
trzym any  oddaje olbrzym ie usługi.

W spólną opinję opozycyjnej w ięk­
szości sform ułow ał w  obecności P ana  
P rezyden ta  p. m arsz. D aszyński w  na­
stępujących słow ach:

— „W iększość sejm ow a, k tó ra  oba­
liła rząd, nie ma zam iaru pow oływ ania 
m inistrów , a tem bardziej t. zw. rządu 
parlam entarnego. W iększość ta  res­
pektuje w  całej tozciągłości postanow ie­
nia art. 45 konstytucji i pozostaw ia w 
zupełności Panu P rezyden tow i rmano-

w anie członków  nowego rządu. W ięk­
szość sejm ow a pragnie w spółpracow ać 
z rządem , a w spółpraca ta w inna być 
oparta  na poszanow aniu upraw nień 
konstytucyjnych, przysługujących rzą­
dowi i sejm ow i11.

Zapew ne może być tej formule u- 
czym ony zarzut, że jest typow ym  ogól­
nikiem. Ale ograniczając konkretne 
p rzyk łady  tej tezy  np. do kw estji oso­
by szefa rządu, łatw o  w yczuć, że do­
bór tej osoby jest zagadnieniem , k tóre 
winno być po tej w łaśnie linji doko­
nane.

Zmiana osób czy system u?
W rozw ażaniach na tem aty  przesile- 

niow e w ysuw ają się dw a zasadnicze 
m om enty : czy m a nastąpić w p rzy ­
szłym  rządzie tylko zm iana osób, czy 
też zm iana wogóle system u rządzenia.

Z ośw iadczenia m arszałka  Sejmu, 
jako też z przem ów ień czołow ych 
m ów ców  opozycji, nakouiec z dekla­
racji stronnictw  opozycyjnych wynika, 
że w iększość, która uchw aliła rządow i 
cotum  nieufności, nie zadowoli się ty l­
ko zmianą osób, lecz żąda w łaśnie 
zm iany całego system u rządzenia, cz^- 
li innemi słow y dom aga się rządu, k tó­
ryby  stanął w  całej rozciągłości na 
podstaw ach praw nych i lojalnie w spół­
pracow ał z Sejmem.

Całokształt sytuacji.
Jeżeli w ięc rozw ażym y całokształt 

obecnej sytuacji, m usim y p rzy jść  do 
wniosku, że obecne przesilenie nie m o­
że być porów nyw ane z innemi k ry zy ­
sami rząuow em i po ! zam achu m ajo­
w ym , lecz jest o wiele w ięcej skom ­
plikow ane. W pływ a na to utw orzenie 
się zw arte j .w iększości opozycyjnej, 
w Sejmie, m ałe praw dopodobieństw o, 
aby rozpisanie now^ych w yborów  m o­
gło popraw ić sytuację partji rządow ej,

a nakoniec bardzo w ażny czynniK, na­
kazujący sterom  sanacyjnym  liczyć się 
z opozycją — to bardzo ciężkie poło­
żenie gospodarcze kraju.

Jednakże już ten fakt, że ste ry  k tó­
re po w ypadkach m ajow ych grały  rolę 
decydującą, inaczej obecne przesilenie 
traktują, pozw ala mieć nadzieję, < że 
przesilenie będzie rozw iązane w sposób 
pom yślny dla kraju

Opinje co do obecnych stosunków  
sKupiają się trmiejwiecej w  poglądach, 
że rząd zam ierza przedłużyć przesile­
nie jak najbardziej, gdyż podczas p rze ­
silenia Sejm me obraduje i zyskuje się 
na czasie. Sejm bowiem  me może o- 
b raaow ać podczas przesilenia rządo­
wego, komisje również, ‘Jeżeliby się 
to dłużej przeciągnęło' 1 to wniesiony 
przez rząd obecny budżet, obow iązy­
w ałby  autom atycznie. Zachow anie się 
klubu B. B. przy  rozdziale referatów  
budżetow ych, w zm acniałoby te p rzy ­
puszczenia. Pa pogłoska w ydaje  się 
jednak mniej praw dopodobną,

Inni sądzą, ze obóz rządow y  cnce, 
przedłużając k ryzys uwidocznić społe­
czeństw u, do jakich sm utnych rezulta­
tów  doprow adziła opozycja i jak bez­
silną i bezradną jest ona w chwili obe­
cnej. P )tem  m iałoby nastąpić m iano­
w anie rządu albc , w niezmienionym 
składzie albo z drobnenń zmianami.

Takie są przypuszczenia tych, k tó ­
rzy m ają zwycza„ dopatryw ać się 
w szędzie ukry tych  celów  i nie w ieizą, 
by obóz rządzący  istotnie m yślał po- 
ważnie o porozum ieniu z Sejmem.

i 1 jptymiśCi, przyjm ujący \ z dobrą 
w iarą  ośw iadczenia obozu rządow ego, 
ą pizekonani, że w  sferach m iarodaj­

nych zw ycięży ła  idea t w spółpracy  z 
-f-jnem . ,Drzypuszcza się rów nież, że 

ta rsz  P iłsudski obecnom przesileniem
się me Interesuje (albo z powodu wv i
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lowej niedyspozycji albo z powodu 
znanej niechęci do posłów ) i pozostaw ił 
p. P rezyden tow i Mościckiemu zupełną 
sw obodę w tym  zakresie.

Z dotychczasow ego przebiegu kon­
ferencji m ożna w nioskow ać, że p. P re ­
zydent s ta ra  się jaknajgłębiej wniknąć 
w  całokształt problem u, celem znale-

W ybory parlamentarne w dniu 27 pa­
ździernika r. b. nie dały większości ani 
p artji rządowej, ani drugiemu najwięk­
szemu ugrupowaniu, socjalistom. Z tego 
powodu utworzenie nowego rządu na tra ­
fiło na bardzo duże trudności, wskutek 
których przesilenie rządowe w Czechosło­
wacji trwało ponad pięć tygodni, docho­
dząc chwilami do sytuacji beznadziejnej, 
z której jedynem, choć prowizorycznem, 
wyjściem wydawało się utworzenie rządu 
urzędniczego.

Do takiego połowicznego rozwiązania 
mc chciano dopuszczać. Największą trud ­
nością było pogodzenie interesów agrarju- 
szy z interesami socjaldemokratów, repre­
zentowanych przez posła Hampla. Desy­
gnowany przez prezydenta na premjera, 
pos. Udrżal podjął w dniu 4. b. m. jesz­
cze ostatnią próbę porozumienia z pos. 
łiamplem. Tym razem udało się opraco­
wać zasady kompromisu. Socjaliści przy­
jęli proponowane warunki agranuszy, 
dzięki czemu doszło w dwa dni później do 
ostatecznego sformułowania listy nowego 
gabinetu.

Nowy rząd czechosłowacki powstał na 
zasadzie szerokiej koncentracji ośmiu 
stronnictw, w tem 5 stronnictw mieszczań- 
sko-agrarnych i 3 socjalistycznych. Kon­
centracja polityczna, tworząca obecną 
większość rządową opiera się na płaszczy­
źnie socjalnej i narodowej. Pogodzenie 
tych dwóch czynników, zapewnia rządowi 
większość dwócli trzecich głosów, koalicja 
bowiem rozporządza 200 głosami na ogól­
ną ilość 300 mandatów w parlamencie. Ko­
alicję tworzą stronnictwa: agrarjusze
czescy, katolicy ludowi, kupcy i rzemieśl- 
nj-y, narodowi demokraci, agrarjusze nie­
mieccy, czechosłowaccy narodowi socjali­
ści, czechosłowaccy i niemieccy socjalde­
mokraci.

W  dniu 26. ub. m. R ząd R zeszy  za­
w arł um ow ę ze szw eazkim  trustem  za ­
pałczanym , co do dzierżaw y m onopo­
lu zapałczanego w  Niemczech. W yso ­
ce charak ie -y styczne  są w arunki tej

zienia jaknajsłuszniejszego w yjśc ia  z 
sytuacji.

W obec tego, że czynnik najbardziej 
m iarodajny z taką energją pracuje nad 
zlikwidowaniem  przesilenia, opinja 
może z ufnością oczekiw ać zakończe­
nia kryzysu . Ze spokojem pow inniśm y 
czekać aa iszego  biegu w ydarzeń.

Do poprzedniej koalicji rządowej 
wchodziły wszystkie powyższe stronnic­
twa, oprócz socjalistów. W nowej koali­
cji nie figurują słowaccy ludowcy, któ­
rzy z powodu sprawy posła Tuki zajęli 
stanowisko opozycyjne, oraz niemieccy 
chrześcijańsko-społeczni, pominięci obec­
nie ze względów taktycznych. Ci ostatni 
zapowiedzieli rzeczowe ustosunkowanie się 
wobec prac rządu.

Skład osobowy nowego rządu przed­
stawia się następująco Z pośród agrarju- 
szy : prem jer Udrżal, min. spr. wewn. Sla- 
wik, min. rokfetw a Protac i obrony kraju  
V:sehovsky. Socjalni demokraci: min. 
sprawiedliwości dr. Meissner, oświata dr. 
Derer, aprowizacja Bechyne, opieka społ. 
dr. Szech. Narodowi soc„aliści: spr. za­
graniczne dr. Benesz, poczta dr. Franke. 
Katolicko-ludcwi: roboty publ. inż. Dosta- 
lek, ochrona pracy dr. Sehramek. Poza- 
tem finanse dr. Englisch (bezp.), zdrowie 
dr. Spina (zw. roln.), handel Matoszek 
(nar. dem.), koleje Mlcoch (kupcy i rzein.)

Jak  więc widzimypyiowy rząd liczy 
16 ministrów, czyli o dwóch więcej niż po­
przedni. Co do liczebności jest najwięk­
szym rządem ze wszystkich dotychczaso­
wych.

Czy koalicja, łącząca tak  sprzeczne in­
teresy, długo potrwa, — zadecyduje o tem 
życie. Sam fekt jednak, że została po tak 
długich targach zawarta, wskazuje, że 
podstawy kompromisu zostały dokładnie 
obmyślane, co wróżyłoby nowemu rządo­
wi dłuższą trwałość.

Narodowcy czescy są niezadowoleni 
z powodu przyznania Niemcom kilku tek. 
Jednakże wysokie kwalifikacje fachowe 
niemieckich ministrów, zapewniają poży­
tek krajowi. Tak przynajmniej pocieszają 
narodowców pisma socjalistyczne.

um owy w  zestaw ieniu z takąż um ową, 
zaw artą  przez b. prem jera G rabskiego.

Otóż, um ow a niem iecka (zależna od 
przy jęcia  przez Niemcy planu Younga 
oraz ra tjiik ac ji Reichstagu) przew iduje

udzielenie R zeszy pożyczki w  wysoko- 
ci 125 m iljonów dolarów . (Polska do­
sta ła  ty lko  5 milj.) — P ożyczka  ta  m a 
być w płacona w dw óch ratach  — 
p ierw sza  w  w ysokości 50 milj. doi, w  
7 m iesięcy, druga w  w ysokości 75 milj. 
dolarów  w  16 m iesięcy pc ogłoszeniu 
u staw y  o monopolu zapałczanym .

Pożyczkę przejm ie R zesza po kur­
sie 93% z p raw em  konw ersji po 10 la- 
latach al pari. O procentow anie w y ­
nosi 6% , faktycznie dochodzi do 7% 
w  stosunku rocznym .

Monopol sprzeoaży, importu i eks­
portu będzie należał do specjalnego to­
w arzystw a, przekształconego z istnie­
jącego „Niem ieckiego T ow  Akc. 
Sprzedaży  Zapałek", w  k tó re rr po  po­
łow ie akcyj obejmuje grupa szw edzka 
i niem iecka. R ada Nadzorcza w  du­
żym  stopniu uzależniona jest od Rządu 
Rzeszy.

Odnośnie podziału dochodów z p rze­
m ysłu zapałczanego, um ow a przew i­
duje, że R ząd R zeszy o trzym uje za 
każdą skrzynię zapałek 13 m k. Nad­
w y żk a  dochodu przypada po połowie 
na rzecz państw a i trustu  niem ieckie­
go. Udział tru stu  w  zyskach gaśnie 
rów nocześnie z całkow itą  sp ła tą  po­
życzki, trw a  jednak conajmniej przez 
32 lata.

Szw edzki tru s t m a udzielić tow a­
rzy stw u  m onopolowem u pożyczki na 
pow iększenie kapitału  obrotow ego w 
w ysokości 5 milj. mk. na lat 15 p rzy  
oprocentow aniu 8%

Akcjonariuszom  zapew niono 8% dy ­
w idendy. Doniosłą stroną tej um ow y 
jest m. in. usunięcie z rynku niem iec­
kiego zapałek rosyjskich.V

T ak się przedstaw ia niem iecko- 
szw edzka um ow a o monopol zapałcza­
ny w Niemczech. — Na każdym  kroku 
uderzają nieporów nanie cięższe w aru n ­
ki um ow y polsko-szw edzkiej. G dy się 
zw aży, iż Skarb  P aństw a me może w 
dodatku uzyskać za uprzednie la ta  na­
leżnego mu udziału w  dochodach P o l­
skiego Monopolu zapałczanego, bilanse 
k tó rego  są dowolnie przez dzierżaw ­
ców  preparow ane, postulat rozw iąza­
nia um ow y o monopol zapałczany 
w  Polsce sta je  się coraz  ba-dziej pa­
lący.

Polityka zagraniczna.
(4 )  Groźne słowa Miłleranda.

Przem aw iając  na śniadaniu, w yda- 
nem przez zw iązek handlu i przem ysłu 
M illerand przypom niał, że był zw olen­
nikiem zbliżenia francusko-niem ieckie- 
go, o św iadczy ł jednak, że jest rzeczą 
niem ożliwą, pośw ięcić in teresy  sojusz­

Nowy rząd w Czechach.

Monopol zapałczany w Niemczech i Polsce.
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ników  dla pragnienia ukojenia niem iec­
kich żalów.

: M illerand k ry tykow ał politykę 
przedw czesnej ew akuacji Nadrenji, po 
której —  jego zdaniem: — nastąpi An- 
schluss i z kolei u tra ta  k o ry ta rza  pol­
skiego i G dańska. Millerand zakończył 
sw oje przem ów ienie podkreśleniem  ko­
nieczności poszanow ania trak ta iów .

W  Austrji jeszcze się nieuspokoiło.
Mimo załatw ienia reform y konsty ­

tucji, nie ustają  ostre  polemiki prasow e 
m iędzy skrajnem i partjam i polityczne­
mu

T ak organy socjalistyczne, jak i 
heim w erow skie ośv ladczają, że w alka 
o konstytucję nie w yczerpuje p rog ra­
mu, k tó ry  sobie poszczególne grupy po­
staw iły . •

K ierow nictw o H eim w ehry ogłasza 
odezw ę, w  której pow iedziane jest, że 
to, co H eim w ehra dotychczas osiągnę­
ła, jest ty lko etapem  w w alce o pań­
stw o  stanow e i au to ratyw ne. Najbliż­
sze żądania H eim w ehry są następujące: 
reform a finansów, reform a ustaw odaw ­
stw a socjalnego, reforma w yborcza, u- 
tw orzenie Izby stanów  i reorganizacja 
adm inistracji państw ow ej.

W  ostatnich dniach przyszło znów 
do sta rć  m iędzy oddziałam i H eim w ehry 
a socjal-dem okratam i. W czoraj usiło­
wali czonkow ie H eim w ehry rozbić 
zgrom adzenie, zw ołane przez posła 
chrześcijańsko-socjalnego Kunschaka. 
( + )  Bank angielski obniżył poraź trzeci 

stopę procentową.
B ank Angielski obniżył dziś stopę 

dyskontow ą z 5 i pól dc 5 procent. 
Jest to już trzec ia  w  ostatnich tygo­
dniach obniżka dyskonta  angielskiego.

D ecyzja Banku Anglji przychodzi 
zupełnie niespodzianie, sądzono bo­
w iem , iż w obec zesztyw nienia rynku 
am erykańskiego, jaki ujaw nia się w  o- 
stam ich dniach, B ank Anglji uzna za 
stosow ne odroczyć decyzję do czasu 
w yjaśnienia sytuacji.

Jaki w p ływ  w y w rze  krok Banku 
Anglji na politykę dyskontow a banków  
em isyjnych — w  tej chwili przew idzieć 
nie m ożna.
(+ )  Konferencja Haska zostanie odro­

czona?
— W  kołach politycznych panuje 

przekonanie, iż d ruga  konferencja ha­
ska zostanie odroczona do  lutego 1930 
roku.

Jak  tw ierdzą, odroczenie term inu 
w ynika z trudności, jakie w yłon iły  się 
W zw iązku z planem  Your.ga, m. n. w  
dziedzinie reparacy j wschodnich. Nie­
k tó re  koła polityczne angielskie są  
-ównież zdania, iż należy  rów nież po­
czekać na w yniki p lebiscytu hugerher-

gow skiego w  Niemczech. O czekują tu, 
iż już w najbliższym  czasie w yznaczo­
ny zostanie osta teczny  term in drugiej 
konferencji haskiej. Jak  się zdaje, 
F rancja nie będzie staw iać przeszkód 
w  zw iązku z odroczeniem konferencji 

(+ )  Umowa kompromisowa.
Rząd angielski zaw arł um ow ę kom ­

prom isow ą z w łaścicielam i kopalń w  
spraw ie now ej u staw y  górniczej.

(o-) G konferencji morskiej.
Przem aw iając na obiedzie tow a­

rzy s tw a  anglo-am erykańkiego, am ba­
sador St. Zjedn., generał D aw es, w y ra ­
ził pogląd, że przyszła konferencja 
m orska pięciu m ocarstw  odbędzie się 
w nowej atm osferze p rak tyk i dyplom a­
tycznej.
(—) Porozumienie polsko-niemieckie.

Niemiecka rada rolnicza ogłasza 
kom unikat, w  którym  w yraża  się z u- 
znamem  o porozum ieniu m iędzy zbo- 
żowem i organizacjam i polskiemi i nie- 
frtieckiemi w spraw ie w yw ozu ży ta  
podkreślając, że porozum ienie to  po­
siada niesłychanie doniosłe znaczenie

(—) Plany i prace rządu w dziedzinie 
aprowizacji. '

Podsekretarz stanu w M. S. W. Bmni 
sław Pieracki, udzielił szeregu wyjaśnień 
rządu w dziedzinie aprowizacji i prac, pod­
jętych dla j 3j usprawnienia.

„Dobry urodzaj tegoroczny — mówił 
dr. Pieracki — i duży remanent żyta, z ja ­
kim się przyszło na bieżący rok gospodar­
czy, dają podstawę do twierdzenia, iż na­
wet w razie eksportu nie będziemy odczu­
wali braku żyta na przednówku.

Tendencja cen na pszenicę również nie 
wskazuje na to, ażeby na przednówku mia­
ło się odczuwać jej brak.

W r. b. rząd posiadać będzie poważną 
iio.ść zboża, wobec jednak dostatecznej po­
daży dla potrzeb rynku wewnętrznego 
i niskiego poziomu cen, zakupione rezerwy 
przeznaczone będą jako stały zapas od­
świeżany przez sprzedaż na rynkach zagra­
nicznych i skupie na iynku wewnętrz­
nym.

Co się tyczy elewatorów, to brak od­
powiedniej ilości kapitału nie pozwala na 
razie na realizację planu rozbudowy sieci 
tych elewatorów w Polsce, opracowanego 
swego czasu przez ministerstwo rolnictwa. 
Obecnie czynny jest elewator w W arsza­
wie o pojemności 12 000 ton. od jesieni 
b. r. czynny jest elewator w Ma ko wie woj. 
warszawskie, o pojemności 400 ton. w Lu­
blinie państwowe zakłady przemysłowo- 
zbożowe budują elewator o charakterze

dla stron obu. Komunikat w skazuje, 
że w alka  konkurencyjna m iałaby ty lko 
rację bytu, gdyby istniała nadzieja, iż 
uda się kiedykolw iek zniszczyć przeci­
wnika. W  w ypadku konkurencji m ię­
dzy niemieckimi a polskimi eksportatii- 
ży ta, m ożliw ość taka jest wykluczona. 
O ile się chce, ażeby niem ieccy i pol­
scy eksporterzy  zboża nie pracow ał, 
w yłącznie na korzyść konsum entów  
zagranicznych, to  porozum ienie jest je­
dyną drogą w yjścia.

(+ )  Pokom y Gdańsk.

— Onegdaj na zarządzenie w ładz 
senatu gdańskiego nod naciskiem  
p rzedstaw icielstw a sowieckiego, usu­
nięto z pomnika zm arłych w  G dańsku 
w ojskow ych rosyjskich godło daw nej 
Rosji carskiej. Godło to  rozbito na 
kaw ałki i zanakow ano dc  w orka, w  
celu odesłania go generalnem u konsu­
lowi sowieckiem u. P ozatem  na pom ni­
ku znajdow ał się napis: „O fiarom  w oj­
ny i w ygnańcom 11. O statnie słow o zo­
stało  rów nież za ta rte  na  żądanie So­
w ietów .

standaryzacyjnym, o pojemności 24 00(J 
ton.

Bank Polsk: zainteresował się kwestją 
budowy elewatorów i z jego inicjatywy 
powstało towarzystwo budowy elewato­
rów.

(— ) Ucisk mniejszości polsk. w Gdańsku.
Na posiedzeniu sejmu gdańskiego 

przedstawiciel mniejszości polskiej pos. dr. 
Moczyński, wniósł interpelację w sprawie 
położenia polskiej mniejszości w Gdańsku.

Pos. Moezyński stwierdził, że władze 
gdańskie wbrew przepisom konstytucji, 
wszelkiemu możliwemi sposobami starają  
się prawa mniejszości polskie, ograniczyć 
i przytoczył jako dowód wyoadek z sołty­
sem gminy Postołowo. Mniejszość polska, 
będąca w tej gminie większością, wybrała 
na sołtysa Polaka, którego zatwierdzenia 
senat gdański rzekomo ze względów for­
malnych odmówił. Sprawa ta  oparła się 
o sądy, które przyznały polskiej mniejszo­
ści rację. Niemniej jednak senat i później 
jeszcze niedopuścił do zatwierdzenia pol­
skiego sołtysa. W związku z tem pos. Mo­
ezyński zażądał ukarania odnośnego land- 
rata. ,

W imieniu senatu odpow,edział sen. 
Areiński który wyraził żal, że przez cią­
głe interpelacje polska mnitjszość stara 
się zagranicą wywołać wrażenie, że dzieje 
się jej źle. Następnie sen. Areiński starai 
się usprawiedliwić postępowanie senatu 
w sprawie polskiego sołtysa w Postołowie.

Wiadomości polityczne i , ospodarcze.
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Z kolei zabrał znów głos pos. Moczyń- 
ski, który z naciskiem podkreślił że 
wszystkie podniesione przez niego zarzuty, 
w całym rozmiarze odpowiadają istotne­
mu stanowi rzeczy.

Z Województwa Śląskiego.
+  Przed wyboranu gminnemi w miastach 

śląskich.
"W niedzielę 15 b. m. odbędą się wy­

bory komunalne w szeregu miast wdj. Ślą­
skiego, mianowicie w Katowicach, Pszczy­
nie, Lublińcu, Wodzisławiu i Miasteczku, 
zaś na Śląsku Cieszyńskim w Bielsku, Cie­
szynie, Strumieniu i Skoczowie. Z powo­
du zgłoszenia jednej kompromisowej listy 
polskiej, wybory nie odbędą się w Starym 
Bieruniu na G. Śląsku.

Przypomnieć należy że przy ostatnich 
wyborach komunalnych na Śląsku Górnym 
i Cieszyńskim, Polacy w tych miastach 
zdobyli 140 mandatów, Niemcy 126, żydzi 
12, narodowo niezdoklarowany 1.

W szczególności w Katowicach Polacy 
zdobyli mandatów 25, Niemcy 34, niezde- 
klarowany 1, w Bielsku Polacy 7, Niemcy 
23, żydzi 6, w Bieruniu Starym Polacy 12, 
Niemcy 6 (obecnie Niemcy nie wystawili 
tam żadnej listy ). W Pszczynie Polacy 10, 
Niemcy 14, w Cieszynie P  olacy 17, Niemcy 
14, żydzi 5.

Dotychczas Niemcy mieli większość 
w Katowicach, Bielsku i Pszczynie.

+  Orzeczenie komisji arbiti azowej 
w sprawie zarobków nutników ma Śląsku.

Komisja Pojednawcza i Arbitrażowa 
wydała orzeczenie, regulujące zarobki ro-

Laddy Tattersall.
(Ciąg dalszy).

—  No przecież, pow tó rzy ła  ciotka, 
czyś przy jęła?

— Nie — odpow iedziała młoda, do­
brze w ychow ana panna, ; spoglądając 
na sw oje obnażone nóżki, k tó re  w su ­
nęła w  białe a tłasow e pantofelki w y ło ­
żone puchem  łabędzim .

W  głow ie jej można b ido dostrzedz 
pew ien odcień melancholji, a policzki 
nie by ły  tak rum iane jak zazw yczaj, 
ale w ychow anie odniosło stanow cze 
zw ycięstw o  i p raw a  G oodw ooJ‘a zo­
s ta ły  ocalone. Czy należało  się z tego 
cieszyć, lub też sm ucić? H rabina M. 
nie m usiałaby  odpow iedzieć na to p y ­
tanie. B yć może, m yślała jak W elling­
ton, że zw ycięstw o  po klęsce jest rze ­
czą najsm utniejszą w  św iecie. I h ra ­
binę zdjęła chęć w yjaśn ien ia  tego  lodo­
w atego chłodu, który  był dia niej 
p raw dziw ą zagadką. Z araz po p ierw - 
szem zapytaniu, W alencja ukazała  się

botnicze w przemyśle chemicznym oraz, 
mocą którego zarobki dniówkarzy kobiet 
i młodocianych podniesione zostają do 
wysokości zarobków tych samych kate- 
goryj w hutnictwie Żelaznem; dlf/m nyeh 
robotników przemysłu chemicznego posta­
nowiono podwyższyć stawki akordowe 
i wszelkie dodatki w ten sposób, aby pła­
ce ich były o 3 proc. wyższe od dotychcza­
sowych. Przeprowadzenie tej podwyżki 
nastąpi w drodze porozumienia między 
zarządami fabryk chemicznych z radami 
załogowemi. :

Co się tyczy hutnictwa żelaznego, ko­
misja odrzuciła wnioski o poprawę zaroo- 
ków robotniczych, wobec czego dotychcza­
sowe płace obowiązjwać będą nadal. Po­
stanowienia komisji ważne są do 1 lutego 
1930 roku.

4- .Drogi .w  Województwie Śląsniem
Śląska rada wojewódzka uchwaliła 

program drogowy na rok 1930 w wysoko-' 
śei 25 milj. zł. Z kwoty tej około 10 milj. 
zł. otrzymają samorządy powiatowe i nie­
które miasta bądź w formie zapomóg, bądź 
tanich pożyczek na budowę dróg. Pożycz­
ki i zapomogi będą wkrótce samorządom 
i miastom śląskim wypłacone.

, Powiaty katowicki i świętochłowicki 
będą w r. 1930 dalej brukować drogi kra-

— Targ na konie i bydło.
Następny targ na bydłe i konie odbę­

dzie się w mieście Mikołowie w środę, 
dnia 18. grudnia 1929 r

w  całym  biasku w zorow o w ychow a­
nej panny. i

— A cóż m iałam  począć ciociu? 
M usiałam  mu pow iedzieć o tw arcie. 
N iewątpliw ie, on mi się najbardziej ze 
w szystk ich  podobał; ale żeby w yjść za 
niego trzebaby  być w arja tką.

— I pow iedziałaś mu to w  oczy, 
temi samem i słow y? Tem  ci "lepiej 
zresztą! Będzie teraz znał w artość  
s tra ty  jaką poniósł...

— Ta nagła apostrofa, ten  w ybuch 
serdecznego oburzenia, nadzw yczajnie 
zdziw iły roztropną córkę Adelizy.

— W ięc ciocia w olałaby, żebjon go 
p rzy ję ła?  rzekła.
; -  A czemuż nie, jeźli go kochasz? 

odparła hrabina M. zbyt rozdrażniona, 
by  mogła stłum ić w ybuch sw ej o tw ai - 
tości. K iedym  oddaw ała sw oją rękę 
ojcu Filipa, był on jak C ardonnei p ro ­
stym  oficerem  jazdy, i żeby  nakoniec 
został dziedzicem  ty tu łów  rodziny, 
m usiało zajść .w ięcej śm ierci niż ich 
potrzeba, żeby  Cardonnei został parem

jówą kostką granitową, albo bazaltową. 
Nadto w tych powiatach śląski urząd wo­
jewódzki wykonywać będzie dalej bruki 
na niektórych przestrzeniach. Nowe dróg5 
budują powiaty rybnicki i pszczyński

Również na Śląsku Cieszyńskim będą | 
w dalszym ciągu budowane nowe na­
wierzchnie bitumiczne. W r. 1930 woje-, 
wóclztwo śląskie posiadać będzie lepsze 
drogi od Śląska niemieckiego.

"VV tym roku gotowy będzie również 
most żelazny na Wiśle pomiędzy Bieru­
niem i Oświęcimem. Równocześnie rozpo­
częty zostanie drugi most pomiędzy Górą 
na Śląsku i Brzeszczami w Małopolsce.

W ostatnich paru latach rozwinęły się 
w Polsce znakomicie krajowe kamienioło­
my, produkujące doskonałe kostki grani­
towej w szczególności w Klesawie na Po­
lesiu Bersetowcu i Janowej Dolinie na 
Wołyniu. Nadto rozwinął się świetnie 
przemysł kamieniarski na Śląsku Cieszyń­
skim w miejscowościach Górki, Wisła, 
Brenna, Ustroń i t. d. Przemysł kamie­
niarski ,w Beskidzie Śląskim produkuje 
znakomite kostki z szarogłaztt. Woj. ślą­
skie w r. 1930 potrzebować będzie 300 000 
ton kamiennych materjałów drogowych, 
które nabyte będą wyłącznie w krajowych 
kamieniołomach.

— Walne zebranie S. M. P.
W  niedzielę dnia 15. grudnia 1929 r. * 

o godz. 3 po poł. odbędzie się na sali 
p. Rudzkiego, przy ul. Dworcowej — wal-

królestw a...
— Zapew ne, kochana ciociu, aie 

śm ierć nie dla każdego i nie zaw sze 
jest tak  grzeczną jak była dla cioci. 
N iebezpiecznie jest liczyć na jej w zglę­
dy i sądzę, żerrr dobrze zrobiła  odm a­
w iając m ajorowi G dybym  uległa ro ­
m ansow ym  pociągom, m ożebym  już 
teraz  gorzko tego żałow ała. Z resztą 
będziem y m iały dość czasu ju tro  o tetfl 
pomówić. O czy mi się kleją,1 i ciocia 
pozwoli życzyć sobie dobrej nocy...

To pow iedziaw szy, odeszła krokiem  
m ajestatycznym , kołysząc piękne czo­
ło, na którem  już zdaw ała  się b łysz­
czeć koroną książęca. /

— N iestety! szepnęła b ra tm a  M. 2 
westchnieniem , ? dzw oniąc na swoja 
w ierną D espreaux, podobno to dziecko 
ma słuszność, ale biedny m ajor litość 
we mnie budzi... Tak podobny dc sW®i 
m atki!

— A ! m am o ' niechże ci pow inszuje 
zaw ołał C arru thers  odw iedziw szy ‘ia 
nazajutrz. ' . W iaśnie widziałem sie ?

I t •

Z M ikobws i okolicy.
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nt zebranie — Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej w Mikołowie, na które się wszyst­
kich druhów wzywa. — Goście n ile wi­
dziani. — Zebranie powyższe odbędzie się 
bez względu na ilość członków.

Zarząd.

, — Narodowy Związek Powstańców 
i B. Żołnierzy „Koło Mikołów’'.

Z okazji uroczystości srebrnego jubi­
leuszu kapłańskiego J. E. ks. Biskupa Li­
sieckiego w Katowicach w dniu 17. b. m., 
Narodowy Zw. Powstańców i B. Żołnierzy' 
bierze udział w delegacji z poczetem sztan­
darowym. — Zbiórka delegacji na dworcu 
w Mikołowie o godz. 8.15 w czapkach 
związkowych. Zarząd.

— Kronika policyjna.
Dnia 10. b. m. wyszedł sobie na p ta­

k i Świerkot Józef do doliny Jamny. Miał 
szczęście, bo po krótkim pobycie tamże od­
krył nowe ptaki niejakiej Borkowi j, pa­
sące się po polach. Niedługo się namyślał 
i scyzorykiem zarznął trzy gęsi, poczem 
Ukrył je pod wodą w pniakach. B rak gęsi 
spowodował to, że wszczęto poszukiwanie 
: odnaleziono je w miejscu ukrycia. Jedna 
z nich jeszcze żyła. O wypadku powiado­
miono policję, która z nastaniem zmroku 
urządziła czaty, bowiem nazwisko spraw­
cy nie było znane. Po upływie 2 godzin 
policja miała możność przywitania ptasz­
nika. Okazało się, że jest to znany złodziej 
Świerkot, który z workiemjGjak mówił, 
wyszedł sobie tak  na przechadzkę. Nie 
uwierzono mu jednak i przeszukano kie­
szenie. Znaleziono chusteczki i scyzoryk 
pokrwawiony, świerkot wobec tego przy­
znał się, wzbraniał się jednak wydać

m łodym  Shelietto, k tó ry  miał odpłynąć 
do Bengalu, a te raz  odstąpił sw ą posa­
dę Cardonnel‘owi. O tóż i m ajor nie 
będzie nam  zaw adzał. Czy mogę zło­
żyć  sw oje hołdy przyszłej ksieznej?

— Dajże mi pokój, panie synu, ży ­
w o odparła hraDina M. Dziś rano se r­
ce mi pękało, gdym  m usiała odjąć bie­
dnem u chłopcu ostatn ią nadzieję, i pod 
tym  w zględem  żadnej nie biorę na sie­
bie odpow :eózialności. Z resztą  coby 
pow iedziała B elgraw ia, jeźliby C ar­
donnel został p rzy ję ty? .. Pow iedzia­
łaby , że tw oja siostra  cioteczna, za­
w iedziona w nadziejach w zglęaem  
Goodwooda, przy jęła pierw szego lep­
szego konkurenta. Nie, nie, kochany 

■ Filipie, w ierzaj mi. m am y także w zglę­
dem  siebie sam ych...

C arru thers nie lubił spierać się z 
m atką  w  kw estjach, w  k tó rych  .nigdy 
zgodzić się nie mogli. Zam iast też 
w szelkiej innej odpowiedzi, parsknął 
śm iechem  na ciemne aforyzm y sw ej 
m atki, k tó re  płodziło oligarchiczne u-

wspólnika. Policja go jednak odnalazła 
w osobie Czernika. Przy dochodzeniach 
ustalono, że worek, który był Świerkot 
przyniósł na miejsce, wykazywał stare za­
krwawienia od skradzionego drobiu Tym 
sposobem wykryto bandę, która w ostat­
nich miesiącach w okolicy Mikołowa spę­
dzała ładnie czas. .

Rozmaitości.
* Oryginalny sposób obniżenia podłogi.

W  jednem  z kasyn am erykanskicn 
e s trada  dla o rk iestry  okazała się zby t 
w ysoką i należało ją zburzyć i zbudo­
w ać nową, nizszą o 45 ctm.

E strada  zbudow ana b y ła  z żelazo- 
betonu, o pow ierzchni 5,45 m. na 6.10 
m. i w ażyła 19 ton,

Zburzenie całego tego bloku zw y- 
kłemi sposobami i zbudowanie nowej 
w ym agałoby  conajmniej dwóch tygo­
dni pracy. S p raw a jednak była bardzo 
pilna.

Znaleziono więc inny sposób. P rze- 
dew szystk iem  podłożono 9 wielkich le­
w arów , k tóre pod trzym yw ały  ; cafy 
blok betonowy. Następnie, zniżono o 
45 ctm. podm urów kę, podtrzym ującą 
beton, a na jej m iejsce podłożono 8 blo­
ków  z lodu i zdjęto lew ary,

Bloki loaow e topniały zw olna i be­
ton lekko i bez żadnych zarysow ań 
osiadał coraz niżej, aż oparł się o po­
zostały  fundament.

Lód topniał przez 36 goozin, cała 
p raca  została  dokonaną w  ciągu 2 dni.

szanow anie d ia tego, co św iat powie.
I tym  razem , jak zw ykle, dyskusja  za­
kończyła się żarcikam i. 3ozostaw ała  
teraz  do rozw iązania w ażna kw estja, 
dlaczego Goodwood tak  uparcie się nie 
ośw iadczał. Zbliżał się koniec sezonu, 
posiedzenia parlam entu już się zam knę­
ły. : gotew e yach ty  czekały  na tu ry ­
stów , m ających puszczać się w  dalekie 
w ędrów ki; słowem, każdy gotow ał się 
do odjazdu, a  Goodw ood w ciąż m ilczał 
jak ryba.

— Pew nie  ju tro  się ośw iadczy, m ó­
w iła do siebie hrabm a M. po każdym  
wieczorze,, na k tó rym  spotykali się ci 
młodzi ludzie, k tórych  już uw ażała  ja­
ko przyszłych  małżomców.

T ym czasem  przychodziło  jutro, dziś 
s taw ało  się dniem ' w czorajszym , a 
sprawra ani kroku nie posuw ała  się na­
przód.

Jednakże pew nego pięknego poran­
ku. hrabina M. w racając z m iasta, za ­
s ta ła  przed  drzw iam i sw ego domu ko-

* Orkie&tra bez muzyków (grające 
_ ,,duchy“.)

Londyn i Berlin poruszone zostały  
ostatnim , dem onstrow anym  tam yyna- 
lazkiem am erykańskim , k tó ry  polega 
na tem , by daw ać form alne koncerty  
bez m uzyków . . , ■ -

N a etradzie rozstaw ione są instru­
m enty  m uzyczne w edług zw ykłego  po­
rządku. Nie w idać ani jednego m uzy­
ka, ani dyrygen ta . W  oznaczonej chw i­
li rozpoczyna się koncert, każdy  instru­
m ent gra, w idać poruszanie klaw iszy 

klapek, lecz niem a nigdzie ludzkiej 
ręki.

Efekt ten osiągnięty jest za pomo­
cą specjalnegc głośnika i p ły t nag ra­
nych oddzielnie przez każdy instru­
m ent, z  czego pow staje pełna harmonja 
o rkiestralna. Specjalny rów nież m e­
chanizm służy  do poruszania k law iszj 
instrum entów ,

W  drugiej połowie listopada w yna 
lazek ten będzie dem onstrow any w  
W iedniu

W ksiunże 3

Nikt nie będzie oponował, że naucza­
nie ma na celu głównie rozwinięcie inteli­
gencji ucznia, wzbogacenie jego umysłu 
o pewien zakres wiedzy, „ życiowo przy­
datnej

Niestety, nie zawsze tak  jest. Nauczy­
ciele — oczywiście nie wszyscy — nie za­
dają sobie trudu  sKontrelowania, czy uczeń 
ustosunkowuje się do nauki w sposób ży­
wotny, czy też trak tu je  ją  z mechaniczną 
bezmyślnością

Zdarzyło się pewnego razu, że udałem 
się na daleki spacer podmiejsk .

czyk Filipa, i to w  chwili, gdy w izy ta  
kochanego syna w y d a la  się jej najzu­
pełniej niestosow ną. Pokojow iec, k tó ­
ry  w ybiegł na jej spotkanie, w yszeptał, 
że m argrabia Goodwood jest na górze 
u panny.

— ’ Filipie, rzek ia  do C arru theFsa. 
gdy  podeszli do schodów, chciałabym  
ci poitazać obraz P aw ła  P o tte r‘a. k tó ry  
w  tych  dniach kupiłam. : Zaw ieszono 
go w  moim poko ju ; idź tam , jeźli chcesz 
gc obejrzeć.

W szystko  to powiedziane było  dla 
w prow adzenia w  ołąd dom yślnego -po- 
kojowca, k tó ry  w stępow ał za niemi na 
schody; gdy jednak m atka i syn pozo­
stali sami w  pokoju hrabiny, ta  szepnę ■ 
ła do ucha Filipa:
r — O brazu P a w ia  P o tte ra  nie ma 
tuta.-'; jest on w  jednym  z gabinetów  
przy  salonie. ,W krótce tam  pójdziem y 
ale teraz pojmujesz!...

t (Ciąg dalszy nastąpi).
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Wśród łąk pasło się stado bydła pod 
dozorem pastuszka, który sobie podśpie­
wywał.

Zbliżyłem się, pociągnięty sielankowym 
nastrojem  pejzażu.

Pastuszek recytował znany wiersz:
. . .  Już wstało słonko . . .
Twarz jego była martwa, dziwnie da­

leka od tego, co mówił. Pytam  go w ięc:
— A gdzie wstało słońce?
Umilkł zawstydzony, podrapał się 

w głowę i wreszcie w ykrztusił:
— A w ksiunżce do czytania proszę ła­

ski pana.

Rzecz godna widzenia.
O b c y :  — Czy w tej miejscowości nie­

ma żadnych godnych widzenia rzeczy?
W ł a ś c i c i e l  g o s p o d y :  — O tak, 

ma pan tu  zaraz jedną. — Ten gruby, ot, 
tam  przy stole, wygrał przed trzema laty 
główną wygraną na loterji klasowej.

Małe nogi.
K u p i e c :  — Który numer bucików 

W. Pan nosi?
K u p u j ą c y : — Czterdziesty czwarty.
K u p i e c :  •— Ach, co za wielkie 

nogi.
M a t k a  k u p u j ą c e g o :  — Ależ 

panie, on ma małe nogi, tylko taki wielu; 
numer potrzebuj*.

Programy radiowe.
KATOW ICE.

Niedziela 15. 12.
10.15 — Transmisja z K atediy Pozn.,

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 
M arj. w Krakowie oraz kom. meteor.,
12.10 — Transm. z Warsz., 15.00 — W y­
kład religijny, 15.20 — W ykład dla rolni­
ków, 15.40 — Koncert ork. robotniczej za­
kładów Solvay, 16.15 — Koncert popular­
ny z udziałem zesp.’ instrument. Polskie 
Radjo Katowice, 17.15 — „Na szachowni­
cy”, podstawowe wiadomości w grze sza­
chowej, 17.40 — Transm. z Warsz., 18.30
— Audycja literacka, 19.00 — Rozmaito­
ści, zapowiedź program u na dzień następ., 
kom. Teatru Pol, oraz przegląd widowisk.
19.20 — „Intermezzo muzyczne”, 19.30 — 
„Bery i bojki śląskie”, 19.58 — Sygnał 
czasu, 20.00 — Słuchowisko z W ilna, 20.30
— Koncert muzyki z Poznania, 21.10 — 
Kwadrans literacki z Warszawy, 21.25 — 
Dalszy ciąg konc. z Poznania, 22.00 — 
Transm. z Warszawy, 23.00 — Muzyka 
z Krakowa.

Poniedziałek 16. 12.
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał 

z wieży Marj. w Krakowie, 12.05 — Kon­
cert z płyt gramofon., 16.00 — Kom 
gosp. oraz kom. Teatru Pol., 16.15 — 
Transm. z Warsz., 16.45 — Koncert z płyt

gramof., 17.15 — Pogadanka z działu: 
„Nowości radjowe”, 17.45 — Muzyka 
z Warsz., 18.45 — Rozmaitości, zapowiedź 
programu na dzień następ., kom. Teatru 
Pol. oraz przegląd widowisk, 19.05 — 
„Z wędrówek po Spiszu. Doliną Popradu,
19.30 — Systematyczna lekcja poprawne­
go mówienia i pisania po polsku, 19.58 — 
Sygnał czasu, 20.00 — Kom. Strażactwa 
Śl., 20.05 — „Jak powstały nazwy miejsco­
wości w Polsce a w szczególności na Ślą­
sku?”, 2C.30 — Transm. z Warsz., 22.00 — 
Zapowiedź programu na dzień nast. w ,‘ę- 
zyku francuskim.

Wtorek 17. 12.
10.00 — Transm. z Katedry św. Pietra 

i Pawła w Katowicach. Uroczystą sumę 
pontyfikalną celebruje J. E. ks. Biskup 
SI. dr. A. Lisiecki. Kazanie z okazji sre­
brnego Jubileuszu Kapłaństwa J. E. ks. 
Biskupa Śląskiego, wygłosi ks. prałat Ka- 
pica, 11.50 — Sygnał czasu oraz hejnał 
z wieży Marj. w Krakowie, 12 05 — Kon­
cert z płyt gramof., 16.00 — Kom. Gosp. 
oraz Teatru Pol., 16.20 — Koncert z płyt 
gramof., 17.15 — „Ogrodnik śląski”, 17.45
— Koncert z Warszawy, 18.45 — Rozmai­
tości, zapowiedź programu na dzień na­
stępny, komunikat Teatru Pol., 19.05 — 
Kom. harcerskie, 19.10 — ,Intermezzo mu­
zyczne”, 19.25 — „Ze świata — Odkrycia, 
zdarzenia i ludzie”, 19.50 — Transm. z Po­
znania, kom. z Warsz. oraz zapowiedź pro­
gramu na dzień następny w języku franc.

Środa 18. 1 2 .
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał 

z wieży Marj. w Krakowie, 12.05 — Kon­
cert z płyt gramof., 16.00 — Kom. Gosp. 
oraz Teatru Pol., 16.15 — Transm. z K ra­
kowa, 16.45 — Koncert z płyt gramof.,
17.15 — „Sędziowie”, wykład, 17.45 — 
Koncert z Warsz., 181.45 — Rozmaitości, 
zapowiedź programu na dzień następny, 
kom. Teatru Pol. oraz przegląd widowisk,
19.05 — Kom. Zw. Młodz. Pol., 19.10 — 
„Intermezzo muzyczne”, 19.20 — Gospo­
dyni Śląska, 19.45 — Kom. sportowe, 19.58
— Sygnał czasu, 20.00 — „Intermezzo mu­
zyczne”, 20.15 — Transm. z Warszawy, 
oraz zapowiedź programu na dzień nast. 
w języku franc., 23.00 — Skrzynka pocz­
towa w języku francuskim.

Czwartek 19. 12.
11.58 — Sygnał czasu oraz heinał 

z wieży M aij. w Krakowie oraz kom. me­
teorologiczny, 12.10 — Muzyka (płyty gra­
mofonowe), 12.40 —^Transm. z Warsz., 
16.0C — K om. Gosp. oraz Teat. Pol., 16.20
— Koncert z płyt gramofon., 1715 — „Co 
Polska wniosła do skamm cy kultury i cy­
wilizacji ludzkości”, 17.45 — Konc. z W ar­
szawy, 18.45 — Rozmaitości zapowiedź 
programu na dzień nast., kom. Teatru 
Pcl. oraz przegląd widowisk, 19.05 — 
Skrzynka pocztowa, 19.30 — „Nasze wy­

cieczki zimowe”, 3S.58 — Sygnał czasu,
20.00 — .Kom. Zw. Śl. Kół Śpiewaczych,
20.05 — „Znaczenie idei F. I.. D. A. G.’u 
na polu międzynarodowej polityki pokojo­
wej”, 20.30 -— Myzyka z Warsz., 21.30 — 
Transm. z Poznania, 22.15 — Transmisja 
z Warsz. oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w jęz. franc., 23.00 — Mu­
zyka z Krakowa.

Piątek 2 0 . 1 2 .
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnai 

z wieży Marj. w Krakowie, 12.05 — Kon­
cert z płyt gramof., 116.00 — Kom. Gosp 
oraz Teatru Pol., 16.20 — Koncert z płyt 
gramof., 17.15 — „Polskie prawo czeko­
we”, 17.45 — Audycja zbiorowa Koła Li­
teratów, 18.15 — Koncert z Warszawy,
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień następny, kom. Teatru Pol. oraz 
przegląd widowisk, 19.05 ■— „Życie pol­
skie w dawnych wiekach”, 19.30 — „Tri­
stan i Izolda”, 19.58 — Sygnał czasu, 20.00
— Kom. sportowe, 20.05 — Transmisja 
z Warsz. oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim, 23.00
— Skrzynka pocztowa w języku franc,

Sobota 21. 12.
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał 

z Wieży Marj. w Krakowie, 12.05 — Kon­
cert z płyt gramof., 16.00 — Kom. Gosp. - 
oraz Teatru Pol., 16.20 — Koncert z płyt 
gramof., 17.10 — Skrzynka pocztowa Ra - 
djostaćji Katowickiej dla dzieci, 17.45 — 
Słuchowisko dla dzieci, 18.45 — Rozmaito­
ści, zapowiedź programu na dzień następ.» 
kom. Teatru Pol. oraz przegląd wido­
wisk, 19.05 — O wartościach wychowaw­
czych „Pana Tadeusza”, 19.30 — „Ze świa­
ta  przyrody — Lot owadów”, 19.58 — Sy- 
gna' czasu, 20.00 ■ — ,',Z dziedziny fizyki — 
Początki lotnictwa”, 20.30 — Transmisja 
z Warszawy oraz zapowi;dź programu na 
dzień następ, w jęz. franc.'

Nakładem i drukiem K. M iarki Sp. Wyd. z o. p* 
, n  MiKołowie.

Redaktor odpow.: St. Hermauownc w  M ikołowie
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Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

: OGŁOSZENIE.

Podaje  się niniejszem  do wiadomo* 
ści, że spis S traży  Pożarnej m iasta M** 
kołow a w yłożony bedzie — w  rnyśl 
§ 4 statutu m iejscow ego dot. obowiąz­
ku uregulow ania czynnej pom ocy orzK 
pożarach w  mieście M ikołowie —  ^  
czasie od 15. do 31. grudnia rb . w  tut. 
S ek re tan ac ie  m iejskim  — pokój nr. 6 'r? |  
do publicznego przejrzenia.

Kiikołów, dnia 11. grudnia 1929 r.
M agistrat,

(— ) Koj, burm istrz.
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OBWIESZCZENIE.

Niniejszem  poaaje się do publicznej 
'/iadom ości, że p łatn icy  podatku p rze­
mysłom ego mogą nabyć św iadectw a 
przem ysłow e na rok  1930 w  tut. M a­
gistracie — pokój nr. 10 -

a) od dnia 9. do dnia 24. grudnia 1929 
r. od godz. 8 rano do godz. 1. po 
południu.

b) w  dniu 27. i 28. grudnia 1929 r. od 
godz. 8 rano do  godz. 1. po poł. i 
od godz. 6. do godz. 6 pc połudn.

P rz y  nabyw aniu  św iadectw a p rze­
m ysłow ego należy  przedłożyć św ia­
dectwo przem ysłow e z roku 1929.

Z arazem  zaw iadam ia się, że płatni- 
■y, k tó rzy  zam ierzają uzyskać obniże­

nie kategorji św iadectw a przem ysło­
wego na rok 1930, winni do dnia 15. 
.rudnia 1929 r. w nieść um otyw ow aną 
’ rośbę do U rzędu S karbow ego w 
'szczynie. Ooniżenie kategorji nastą ­

pić m oże tylko w  w yjątkow ych w y ­
padkach, zaś w niesienie prośby nie 
zwalnia płatnika od nabycia św iadec­
twa przem ysłow ego przewidz, ustaw ą 

podatku przem ysłow ym  z dnia 15. 
lipca 1925 r. (Dz. U. R. P . Nr. 79 poz. 
550).

Mikołów, dnia 6. grudnia 1929 r.
M agistrat,

(— ) Koj, burm istrz.

Śląski Urząd W ojewódzki — Wydział 
Srfarbowy.

L. II. 27707/29.

OBWIESZCZENIE. 
v sprawie państwowego podatku do­

chodowego.

Na podstaw ie § 82 rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 14. m aja 1921 
oku (Dz. U. R. P  Nr. 48 poz. 298) po­

daje się do wiadom ości, że w  następu­
jących m iejscow ościach okręgu U rzę- 
1p S karbow ego podatków  i opłat skar- 
^ 'w ych  w Bielsku, Cieszynie, Katowi- 
ach, Królew skiej Hucie, Lublińcu, M y- 

i lw ic a c h ,  Pszczynie, Rybniku, Siem ia- 
^ ^owicach Sl., Św iętochłow icach i T a r­
g o w s k ic h  Górach, m ianow icie: Biel­

mo, Czechowice, Dziedzice, — Cie­
szyn, Skoczów, — Katowice (Dzielnica 
t  — K atow ice (Dzielnica II, III, i IV), 

- Iszowice, Kochłowice, N ow aw ieś, — 
t Pjduki Nowe, Hajduki W ielkie, Kró- 
I J |k a  Huta, —  Lubliniec, — D ąbrów - 

M ała, Janów , M ysłowice, Roździeń, 
‘ ' jf2° ^ 'en 'ce» — M ikołów, Pszczyna, — 

j r ów, Rybnik, R ydułtow y, Żory, — 
A ^ o rz ó m l M ichałkow ice, Siem ianow i- 

[.j . ’ ^ e łn o w ie c , — Chropaczów , 
DllPy, Łagiew niki, N ow y Bytom  P ie ­

kary W ielkie, Ruda. Szarlej, Św ięto­
chłow ice, — Radzionków, Tarnow skie 
Góry, — w szy scy  zajm ującjr m ieszka­
nia (głow y rodziny), w  term inie do 1. 
stycznia, zaś w łaściciele (ich zastępcy, 
dzierżaw cy  lub zarządzający) dorr.ów, 
w zględnie posiadłości budynkow ych, 
najpóźniej do 15. stycznia 1930 r. są  o- 
bow iązani dostarczyć  U rzędow i S k ar­
bow em u na urzędow ych form ularzach 
listy  m ieszkaniow e, w ym agane art. art. 
46, 47 i 48 u staw y  o państw ow ym  po­
datku dochodow ym  (Dz. U. R. P  Nr. 
58 poz. 411 z r. 1925) o raz w- §§ 87, 92 
i 94 pow ołanego rozporządzenia Mini­
s tra  Skarbu.

W zy w a się przeto, aby w  w yżej 
w yn enionych m iejscow ościach w e 
w skazanym  term inie:

1. Każdy, kto zajmuje m ieszkanie 
'.głowa rodziny) dosta rczy ł w łaścicie­
lom dom ów lub ich zastępcom  (dzier­
żaw com  lub zarządzającym  nimi), za 
potw ierdzeniem  odbioru, na  urzędo­
w ym  form uiarzu listę szczegółow ą, o- 
bejm ujacą w szystk ich  członków  rodzi­
ny, bez względu na miejsce zam ieszka­
nia, a pozostających na  u trzym aniu gło­
w y  gospodarstw a dom owego w  dniu 
15. grudnia 1929 r. oraz w szystk ie  oso­
by  zam ieszkałe w  tym  dniu w  jego 
m ieszkaniu, a m ające sam oistny do­
chód.

UW AGA: Zajm ujący m ieszkanie
głow a rodziny) w inien jest um ieścić w  

liście szczegółow ej Nr. 2 D. w szystk ie 
osoby zam ieszkałe u niego w  dniu 15. 
grudnia 1929 r. a w iec członków ro­
dziny, podnajem ców i ew ent. członków  
rodziny tych -poanajem ców , tudzież 
osoby pozostające w  stosunku służbo­
w ym  do zajm ującego mieszkanie, 
w zględnie podnajem cy.

Do w ykazów  w inny być w pisane 
rów nież i te osoby, które Przypadkow o 
lub chw ilow o b jdy  nieobecne w m iesz­
kaniu w  dniu 15. grudnia 1929 r. lecz 
pozostaw iły  pom ieszczenie do dalszego 
sw ego użytku.

Do liczby zam ieszkałych nie należą 
osoby przypadkow o w  tym  term inie 
przebyw ające, a mpjace miejsce za­
m ieszkania w innych m iejscow ościach 
oraz csoby ounajm ujące pom ieszczenia 
nie w  celu zam ieszkania, lecz dla speł­
nienia czynności służbow ych lub zaw o­
dow ych (np. pom ieszczenia w ynajęte  
przez lekarzy, adw okatów , ajentów  
handlow ych ftp. dla przyjęć chorych, 
klijentów, in teresantów ).

U trzym ujący hotele, pokoje umeblo­
w ane, pensjonaty, gospody, domy za ­
jezdne, oraz inne zakład jr, p rzeznaczo­
ne do w ynajęcia  pom ieszczeń na za­
m ieszkanie, jak  zak łady  lecznicze, sa-

natorja  itru, winni w ciągnąć do w y k a­
zów  tylko te  zam ieszkałe w ich zakła- 
kach osoby, k tó re  odnajm ując pom iesz­
czenia chociażby na  doby, zam ieszkują 
dłużej jak aw a  m iesiące. W ym ienione 
osoby należy w łączyć do w ykazów  i 
w  tym  w ypadku, gdy by ły  nieobecne 
w  dniu 15. g-udnia 1929 r. lecz odnajęte 
pom ieszczenia za trzym ały  nadal dla 
siebie.

2. Każd3r w łaściciel aomu względnie 
posiadłości budynkow ej (dzierżaw ca 
Iud zastępca) rów nocześnie z listami, 
złożonemi przez lokatorów  (głow y ro 
dżiny) w inien dostarczyć  w łaściw ei 
w ładzy  skarbow ej, na urzędow ym  for­
mularzu, listę głów ną, obejm ującą oso­
by, k tó re  w  uniu 15. grudnia 1929 r. 
zajm ow ały w ich posiadłościach, bu­
dynkow ych m ieszkania lub pom iesz­
czenia, przeznaczone dla zakładów  
handlow ych lub przem ysłow ych, np. na 
sklepy, fabryki, w a rsz ta ty , składy, 
spichlerze, stajnie, garaże itp. z ozna­
czeniem w ysokości umówionej ceny 
najmu za w ynajęte  m ieszkania lu t po­
m ieszczenia, względnie w artości czyn­
szowej m ieszkania lub pom ieszczenia, 
oddanego do bezpłatnego użytku aioo 
zajętego przez sam ego w łaściciela do­
mu, albo posiadłości budynkow ych.

-■ W łaściciele domow, w zględnie ich 
zastępcy  lub dzierżaw cy, o iie zaimują. 
pom ieszczenia we w łasnym  domu i o 
ile zarazem  stanow ią głow y rodzinju 
obowiązani są rów nież do  przedłożenia 
listy  szczegółow ej, obejm ującej będą­
cych na ich utrzym aniu członków  ro ­
dziny, podnajem ców  i służby.

orm ularze list głów nych i szczegó­
łow ych zostały  rozesłane w łaścicielom  
domów. L okatorzy (g łow y  rodziny) 
mogą otrzym ać form ularze list szcze­
gółow ych od w łaścicieli dom ów.

Osoby, k tórym  blankietów  form u­
larzy  nie dostarczono, w inne zgłosić 
się po odbiór tychże do w łaściw ego 
Urzędu Skarbow ego.

O soby, w inne niezłożenia list w  
w yżej w yznaczonych term inach, me- 
gną grzyw nie od 3— 50 złotych.

Katowice, dnia- 31. paźdz. 1929 r. 
Naczelnik W ydziału Skarbow ego: 

Kankofer w . r.

P ow yższe obw ieszczenie podaje si^ 
stosow nie do  reskryp tu  Urzędu Skarbo­
w ego w Pszczynie z dnia 9. g rudma rb,
1. dz. 7473/29 do publicznej w iadom o­
ści z tern, że w aściciele nieruchomość: 
winni sk ładać listy  w  tut. M agistracie 
— pokój n r. 10.

M ikołów, dnia 11. grudnia 1929 r.
M agistrat.

(— ) Koj, burm istrz.
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OBW IESZCZENIE!
Podaje się do wiadom ości, że niżej 

podpisany przew odniczący polow ania 
m iasta  M ikołow a uchwalił, grunt, sp rze­
dany p rzez p. Teodora Holca z jego 
w łasnego okręgu polowania, w w ielko­
ści 10 h. 44 a. m 2, wcielić do okręgu 
polow ania nr. 2.

Każdy w spólnik polow ania może w 
czasie od dnia 16. do 30: grudnia br. 
w nieść sprzeciw  przeciw  w yżej w y ­
mienionej uchw ale do W ydziału  Po- 
w iotow ego w Pszczynie.

M ikołów, dnia 10. grudnia 1929 r.
P rzew odn iczący  polowania.

(—) Koj, burm istrz.

W środę dn. 11. bm. zmarł nie­
oczekiwanie po krótkiej a ciężkiej cho­
robie, zaopatrzony środkami łaski 
swojego kościoła, mój ukochany, dobry, 
wierny i troskliwy mąż, ojczym, syn, 
brat, wuj i zięć,

JAH WAHTDLLA
mistrz instalacyjny, w 41. roku życia.

Niech spoczywa w pokoju.

O czem zawiadamia w smutku 
pogrążona rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w  niedzielo o godz 2- popłd- 
z kostnicy Szpitala Brackiego Księcia Pszczyńskiego.

Jdż wyszeEH z drDku

ii
Maniński
można go nabyć 

w wszystkich 
księgarniach.

Składam serdeczne 
podziękowanie 
p. Lekarzowi 

Szczepańskiemu 
z Mikołowa, ul. Jamny I.
za wyleczenie mnie 
z rzekomo nie ule­
czalnej choroby.

Z poważaniem

Czerwionka 
p. Rybnik.

Sprzedaż ryb
odbędzie się w s o b o t ę ,  dnia 21. 
oraz w  poniedziałek, dnia 23. b.m. 

wprost z mojego zbiornika 
na plantach.

Śledziona
Mikołów.

Nie za darm o (Nie za darm o
a le  p r z y  r z e t e l n e j  i d o b r e j  o b s ł u d z e

polecam

na gw iazdka ^
towary kolonialne, krótkie, emailjowane, bieliznę, 
artykuły wełniane i bawełniane najlepszej jakości 
po najniższych cenach. : Wyroby tytoniowe.

Ludwik Moroń
ul. Krakowska 3 N ik o ló w  Telefon 102

Uwaga!!  Bez konkurencji!
Ceny sensacyjne na gwiazdkę!!

Koszule męskie dzienne pierwszorzędny gatunek
z dwoma k o łn i e r z a m i ............................

Rękawiczki męskie Nappa podszewkowane od 
Rękawiczki męskie podwójnie sztrykowane od 
Rękawiczki męskie trykotowe I-rzędny gatun. od 
Szale jedwabne męskie białe i kolorowe od 
Szale wełniane męskie od 
Pulowery męskie od 
Krawaty męskie, od 
Kołnierzyki męskie od 
Skarpetki męskie od .
Kalesony męskie wielkość 5 zimowe normalne od 
Koszule męskie wielkość 5, zimowe normalne od 
Kamasze męskie I-szorzędny gatunek 
Szelki męskie od 
Podwiązki męskie od

5,50
8,00
2.95
1.75 
1,45
1.95
9.75 
0,75 
0,75 
0,38 
4,25 
6,90
2.95 
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Koszule damskie z koronkami od .
Halki damskie wielkość normalna od
Staniczki damskie o d ...........................................
Kombinacje damskie o d ....................................
Pulowery damskie o d ...........................................
Kamizelki damskie o d ....................................
Pończochy damskie o d ....................................
Pończochy damskie jedwabne od 
Pończochy damskie czysta wełna od . 
Rękawiczki damskie sztrykowane gat. I-rzęd. 
Rękawiczki damskie trykotowe prima od .
Husteczki o d .........................................................
Wełna — F u l d a n ia ...........................................
Wełna z gwiazdką . .............................
Parasole o d .........................................................

od

według najnowszych form 
przerabia się czysto i tanio.K A P E L U S Z E

Bogaty wybór w artykułach D. M. C. Wszelkie przybory krawieckie w wielkim wyborze.

Robert Filipek, Mikołów
Rynek 5 Największy skład tego rodzaju na miejscu. Rynek 5


